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Wszystkinr jest ztralrl rozlvój dziejon1 rrzruk lckar-
skich. Posiac{ały olle u ludórt pierl,otn},clr charalcter-
czysto empiryczn1, tj. lvszelkie zlranriotla pOstęlrot\ a-
nia, nie popartego żadnr-rrr naukorvl,trl załrlżelticlll.
kryjącego w sobie jednak czasalni źclźbla prarrd1,,
dostrzegane żywą obserwacją pierwotnegtl człolvieka.
Z biĘieru rvielków rrauki lekarskie jpłl, się prze-
kształcać w wiedzę praktyczną. Osią ir:h brł_r.. zjarvi-
ska patologiczne i lecznicze. 'W epoce Odrodzt,rlia po-
stępy medycyn1. przl pisać należr, rozwojtlrti rr ieclzv
teoretycznej, z której lt lrliarę upłl,rlu lat Ilajrrcześ-
lliej usamodzielniła sig allatotnia patologiczna. a rlrl
rriej zlnowu wyodrębniła sig patotrogia eksperyrrrerltal-
lla aibo ju,k ją V i r c h o rł, naztt,ał fizjologią patołłl-
giczną. Nauka ta |)rzoz kilka pokoleń, bo 1lrzez stc_l

lat bez mała, lvładała lriepodzichrie nrrś]ellierll lekar-
skiln ,i dopiero czas\ ostatllie podrvażaj ,1 j"j
żasady i poglądr. Jesteślrrl obecnie śrriadkalrli rriel-
kiego intelektualnego przełonru lv dziedzinie rrauk le.
karskich, znachodzącego slvój dobitny lvyraz na ła-
nrach prasy zarvodowej, licznych zebralriach i dvsku-
sjach. Idzie o tzecz porvażną, bo o całkowitą zmiane
lnentalności lekarskiej zlvłaszcza w pa,ttllogii i nau-
kach klinicznych i o zastąpierrie starych rloktrln no-
rvynri ideami.

MateriaIizm dialektyczrly startia kres s\ s[er1lolll
przeszłości, które były niejednokrotnie 1lrólla panr-
wania dogmatórr nad traukani. dt,ktorvania r)auce
srvych w,Irioskórv i tryorzenia innego obrazu świata.
ludzkiej lnyśli i działalności, niż ten, który tworzyrnl
sclbie na podstawie nauki. Nauka tkwiła również głę-
boko w teologii. której pierwszy Kopernik udzie-
],ił dr,nlisj,i. Nlaterializłrr dialektycz,ny je-st m).-
ślą przewodnią postgpu nauk, jest bronią przeciw
idealizllowi w n.auce, jest narzgdzierri służąc,vrn do
interpretacji wyrrikórv nauki i włączerria iclr lv nrate-
rialistyczne pojmowanie przyrody. Poznallitl prz) ro-
cll, stanowi powikłany proces, w którynl poznanie
zrnysłowc i n-ryŚlowe oraz praktyka są nierozerrvalnje
ze sobą 1lołączone. Nasze wyobrażenia o śrviecie ze-
rtłlętrznyln tworzą sig na podstarł-ie r,vrażeń. port,sta-
łr.ch na skutek oddziaływania rra zlnysły otacza ją-
cl,ch nas przedlniotów i zaohodzących wokół nas zja-
rr,isk. Prz).toczę słowa L e n i n a, że ,^od \łraże|ia

'|') (Refelat wygł,oszony 14

tlzeniu naulkowym Wydziału
gtudnia 1950 l,. na pos]e-

Weterynał,yjnego UMCS. )

Nowy etap rozwoju dialektycznej patolo9ii-)

zrrrysłorvego do rnl,ślenia i ocl llrl,§|ęl;ia cl(, pl-ak[\ki

- oto cłialektyczlra droga pozrranier pl-att,tlr. l)0zl1.1-
lria objektywrrej rzecz1wistości".

Zasad1 rrraterializlrlu diiaiekt1 czl]e8u zostały roz-
szerzone i rla rlauki ]ekarskie" zlłłalzc.za na
patologig, emuszając do krl,tycztlego przeglądu do-
tl,chczasorvych rlsiągnięć i tlo znlian1, dotąd st()-

sowanej metodyki prac badawczych. $l-alka o nO\Ą,i}

postgpolr.ą treść rrauki jest rr-łaściwie rvalka z patoltl-
gi,l kolrrórkorva Virc}rriwa_ a raczcj z jej przeżyL-
karli rr- teorii i prakti ce. Jak tt iadollro Virchorr,
clparł :rrą ter.,l,ię lla odkrlr,,iar-,lr Schleidena
i Sch\\alll1 a o kolrrórkorvej llucl,-,lvie organiztrru.
Budowg ustroju ujnruje Vil,chorr llastępującrl:
Każde zlvierzg statlolvi sullę jr:drlrlstek ż,l,ciow\ ch,
z których każda oddzielnie rvzigta zarviera rt so|lie
rvszystkie cechy ży cia. Istoty i jeclności żl,c;.a tl itl
lrtożna szukać rv okreśIonvlrr nriejscu rvl-źsze*o orga-
Iliznu. a tl lko \f pewllvrlr stałr,rtl urząrlzeniu, sptlty-
katrrlll tr każtlej kolrrórce. Tak rvigr; Virchow t,r]-

dzielił kclrlrórkę ocl ustroj u. u,irlzatl \1, ustroj u llir
jedność a t_r,]ko sulrrę kornórek i lozllił lvlll salll,\ lll
żywą jednostkg na pell}rego roclzaj LI zrriązek 1l;rtisIrr
konrórkowr.ch. Engels pisząt: rl teorii konló;korlcj
stwierclza. że lrie dalvała olta o<lpowiedzi tla zasarllti-
cze prtanie: jeżeli rłszystkie ustroje wielokorlrórktlrł,e
tak roślinne jak i zrł,ierzęce. rr,łączaj ąc człowieka po-

rrstają każdy z jedllej konórki. zgrlclrlie z pra\velrr p()-

działu kornórkowego to skąd ;lowstaje ta rlic-
skoilczona różlloroclność organizlllólr ? Na p\ ta-

lrie to c[aje orl1lorvieclź tetlria Darwila. głrl-

sząca^ że rvśród organiznlów powstajłlcr,ch w ltaclnlia-
rze, przychodzi do walki o )ll t. rv przebiegu ktćlrej
dzigki naturalnerrru dcl'llorolvi pozostaje przr ż1 r,i,I

rlajbardziej rr,artościorr,1 elernellt. którr tworzy tla

zasadzie dziedziczenia i przl,stosowaltia tlorv1, rodzai.
Na tej rvięc drodze stało się lr-rrlżlirve objaśnierrie po-

rvstawania istniejącl,ch przedstarł,icieli żr,cia or€]a-

nicznego. Iecz również uzr skano ptlrłstarr ę do bacla-

llił pleh:storii rozutlju luilzkiego, pods[alvę do ślodze-
nia poszczegóInl,ch stoplri jego rozrgoju. począlysż\
od bezkształtnej protoplazmy najniższl,ch orgarliz-
lltótt,, a koł'lcząc lla ruyślącym lrlózgu człorvieka, Cdr-
by się odrzuciło lrlożlirł.ość porrlstawania l, orllrirek
z substancji }lezkolrlótkolve|. gdyby rlie uzl,skatlł, tlli,-

żliwości stworzclria żl,cia z rllal,erii llieożr rtic,lrej. nit,



Nr1 łIE DYCYN A wETERY \iARYJNA Rok VII

mobna by właściwie zrozutttitlć całego szeregu prze-
rlliatr rozrt,ojowvch w żywej przvrodzie.

vircholv odrzucał darrvi,niznl. komórka blła
dla niego pojgciern wieczłtylrr. Swl,tlr słr nnt tit lJ()-
rviedzonielrr ,,ontnis cellula e cellula" zaprzeczl,ł nv,-
żliwości istnienia życia przyrody orgałricznej przecl
powstaniem komórki. Dogtlat ten plzeniknął rukrót-
ce wszy,stkie gały,ie naLll( rnor{ologicznych. Vir-
chow przeniósł go i do patologii, Choroba lvedług
niego jest chorobą narządu lub grupy narzędórr.
a nie całego ustroju, a rvłaściwie chorohą korr.órł<i.
Chory jest nie człorviek lub zrtierzg, tr.lko rlarząrl.
Powstalvanie choroby tłumaczy Virchow działa-
nielrr czynnika szko,dliwego na kornórki ustroju. Sze-
rzonie się choroby dopuszozał przez ciągłość lub
lł-skutek szerzenl,a sig czynnika szkoillirvego drogą
naczyń krwionośnych lub chłonnych. I chociaż jń
od dawna krytyka wykaz,vwała zlnaczlne braki u, ana-
tomicznvr-n ujgciu choroby, a badania etiologiczne
poważrre w nirn czyniłv szczerby, to pojgcie Vir-
chowa utrzylnało się do,tącl. Przecież cały grnach
nauk kli,nicznych budorvanv był pokoleniarni tla alla-
tomii pa,tologicznej i anatonliczn),n uj9ciu choroby.
Pr6cz bowiem przemożnego lvpływu Virchowa.
dzjałał Bichąt. fanatvk nauki. który mie,.zkał
i sl,piał rv sali sekcyjnej. Olr rvłaściwie ustalro,wił
W nauce teoretl,c2l1ą zasadę, że wszystkie objalvy
chorobowe lvl,riikają ze ż:n7iao anatomicznych, zacho-
dzących w narządach i tkarlkach. 7asada ta stała się
niejako perł,nikiem i całe usiłortania nrerlvc\ny bIł\
skiorowane ku rvynajdywaniu zlrriaIr anatorlro-patolo-
gicznych, otlporviadających klir.iczłlym gatunkolm
chorobolvyrrr. W ślad za polvyższymi uczonyrrli szli
Laónnec, Rokitansky, Skoda i i,nni.

Wiara lv autorytet1, nie bl.ła llvnajlnniej właści-
wością dawlrych czasólĄr, lecz i dzlś zacieśnia niekie-
dy pole na,szej śrviado,mości i przyczynia się clo błgd
nego spostrzegania. Dzirvió się uięc nie należ1-, że
w oparciu o patologig kornórkową nauka lekarska
stangła niezdecyclowana wobec wielu zagadnieli. Pa-
tologia komórkorva, według której każdennu proce-
sowi chorobowernu odpowiadaó muszą rlkreślone
zmiany morfologiczne tkarnek, była zupełnie bezrad-
na wobec tzw. chorób czynnościowych, w których nie
rnożna się doszukać tła anatomicznego. Tam galzie
etiologia i patogeneza nie były jasne, trzeba bl,ło
zgodzić się na inne cz)rnniki jak ,dziedziczność, wro-
dzona odporność. konstytucja, Teoria Virchorr,a
doprowadziła róu,llież do naćlmiernej specjalizacji,
w nastgpstwie której lekarz ograniczając się do ja-
kiegoś wąskiego odcinka ustroju, zapomina o całości
organizmu. Kierunek anatonlopatologiczn1. rv naukach
lekarskich wytworzył pewien szablon w nyśleniu roz-
poznaw,czym. Główrryrrr cełom każdego rozpoznaniia
miało być ,odnalezienie zmian arratomicznych. Iń
swego czasu, bo z 96rą przecl pół wiekiem. doskonały
praktyk dr Chałurbiński spostrzegł wszystkie
wady takiego traktowania przednriotu. Według niego
lekarz nie jest anatorno-patologiem. a choroba nie
lnoże być pojgc,ienr równozn,acznym ,ze zmianami
anatolrricznylrri, Głos Chałubińskiego rrie rvywołał
rvtedy jednak odporviedniego Tvrażenia. Przerost hi-

9

stopatrllogii na łliekorzyść badali fizjologiczn1ch i fi-
zl*ochetnicznl.ch nastąpił na skutek rvvraźnego lvpł1--
lĄ,u Virchowa. Zasada umiejscowienia clrorób, su-
tlrowania zmialr anatorrricznych u, czasie rozll,ijania
sig sprarry choro}lort-ej, ujmowanie jedno,stki chorollo-
rr.ej rl, orlerrt,arriu od całego ustroju, ]eczenie objarro-
ne ]lez uwzglgdnienia czynników patoJogicznych 

-oto głólvne zasadv lrauki Vircłrolt,a. Nie oznacza
to b1.najpni"1. 2" Vi,rclrorv i jego szkoła łriczego
do nauk lekarskich llie wnieśli. Patologia Vircllo-
,l!a opnacowała w"vczerpująoo zagadnienie cłrorób
lniejscowl,ch, dała poclstawy diagnostl,cę narząilorr.ej
i terap,ii objawowej, Y/ roku I93Ą pisał uczon),
radziecki K o l c o,tv: Ogromnym krokiem nap,rzóci jest
,norve rvl,dallie ..Patologii konórkorł,ej" Virchorr.a i to
rlrie tvlko dlatego, że opierając sig na srvym prarvie
..każda komórka z komórk,i" odrzuca upraszczajace zal
patryrvania o możliwości istnie,nia sanroróclztrva kornó-
rek. ale rółvnież i dlatego, że rł,łaczenie teorii korrrórko-
wej d'o patologiri, przyciąga do nauki o konrórce t;*siące
bar]ac,zt,. którz1, rr. słr,ej cor],zierllrej pracy spr,arvclzają
zasadlricze założenia teorii korlrórkorl,ej. ostr-obadza-
ją" sig stopniowo ocł zagadnień upraszczającyclr.
Błgdne podejście Virchowa i jego szkoły lrzeba
zastąpić podejścienr naukotł,vrrl. Dialektyczna nretoda
poznania traktuje ustrój źyl1,1, nic jako przl,padkcllre
nagr,onradzetrie przedlrriotółl.. lecz jako jedną sptlistą
całość, Istnieje rv niej rlie tr lko nierozerlvalnr zwią-
zek lnigdzr poszczególnr-lrri częścianri składol1,1,rr-ri.
ale całość ta pozostaje jeclnocześnie rt najści.ślej.szl,rn
zrr-iązku ze śrocłorrriskienr zewlrgtrznytn, Nie wolno
patrzeó na ustrój żvłvy jako na coś skoliczonego_ raz
,ila zawsze ustalonego. is,tniejącego lviecznie lt, tej
samej niezmienionej postaci" ale trzel:la go rviclzieć
lv ciągłvm rozrvoju. krórr 1lrzeclroclzi od lrieznacz-
nych i ukrrtvch znriarl ilośc,iotrrch cl,-, zlniall jarr-
ll1,cl-r. zasadniczvch. Tell nort-r kiertrllek llauki staje się
lrrożliryv jedvnie rr oparciu o l]o-qtępo\\a teorię tv za-

kresie oddziałr,rtania środolviska. zllriellllrl,{ci i zasad
ewolucji.

Materializm dialektyczn_v panującr, 62i5riaj niept -

dzielnie w przodującej fizjologii radzieckiej_ której
twórcami są Sie czeno lv i Pawłow ujlrluie ca-

ł1. ustrój jako niepodzielną całość, rv której każdr,
narząd jest złączor-rv z całylrr ustrojeln. a rola kie,
rorvnicza naleĄ, clo układu ner\{rol\re8io. tTstrój jest

/równocze6nie połączony nierozerwalnie ze śroclclrvi-

skiellr zewnętrznym. na które oddziałyrva zarórr lro
jako podmiot i którego wpłl,wowi rrlega jako przed-
niot. czynn ikiem określaj ącl,n-r zarówno jednośó

ustroju jak i jego związek ze światerrr zewnętrznvn,l
jest układ nerl{owy. Kierunkowi tełnu dano określe-
nie ,,nerwizm - 

neuryzm", a właściwl,m jego pier-
wotnyrn tTvórcą jest klinicysta rosyjsł<i, współczesłrl
Chałubińskiemu, B o t k i n. On to opierając się na

twierdzeniach S i e c z e n ow a2 że wszl,stkie prze-

lniany życiowe śrviadonre i nieświadorne są oćłrucha-

mi, wysunął pogląd, że t zmiany patologicz,ne prze-

hiegają po torze odruclrcilv,vm. Tak łvięc czyllnik chcl-

robolvy draźni zakolicze,rlia czuciowe nerwów tlośrorl-

kowych, 'W' 
ośrodkow1,1n układzie nertvotvt,rtr llastę-
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puje przertworzenie bodźca i za pośrednictrveLn zakon-
czeń ruchou,ych i odżywczyclr nerwótv odśrodkołr,vch
powstają ztnianry chorobowe w tka,nkach. ..Neurlzlll"
ujmrłje ustrój jako jedną niepodzielną całość. kiero-
\łaną plzez układ nerwo,1vy, rv przeciw,ieństrr,ie do pa-
rologii komólkolvej, opierającej się na rniejscorvr,ch
znianach w tkankach. Wreszcie doniosłe są l, tej clzie-
d,zinie pr-ace Sperańskiego i jego szkoł1,. dot1 -

czące patogenezy chorób zakaźnych. 'W o,parciu o do-
świadczełlia na zu,ierzgtach dochodzi Sperariski clo
wTiosku. że choroba zakaźna nie pcli,r,staje rvsku-
tek bezpośredniego clziałania czl.nnika clrorobotwór-
cze4o na kornórki tkanek, ale że mechaniznr jcj po-
wstawania pr-zebiega p,o torze odruchowvln. Zarazek
działa na receptoi. rv ośrodkorvr,m układzie nerlĄ.o-
wym nastgpuje ptzeLwarzanie się bodźca. a e{eł<tor
wywołuje olljalr.v chorobowe. Ośrodko,rvr. układ rler-
lvowy l!arunkuje portstawanie chor,ohy zakaźnej t:raz
decyduje o tym. czy wtarg,nięole zarazka rvyltoła cho-
robg. Podczas gd.y Virchow z1,lracał ulĄragę tylko
tra czynnik cl-rorobotwórczy a nie urł.zglgdniał odczyn-
rlrłwości ustroju. to Sperański udowa,dnia wiel.kie
znaazenie właśnie odczl,rlnowości na podstalr ie ztltiarl
chorobolvl,ch, określorrej przez ukłacl nerworr l.. ..\eu-
Tyzrrt" stojąc,l na stanolvisku pod1lorządkor.rania
rVszystlłich przetnialn życiowych układorł,i rler\\-o\\e-
mu, ujawn,ia się odluchem czyli meclraniznlerrr clzia-
łania. Ponieważ odruch jest aktern czynnościow1,1rl"
zatem , jne,ur),złrr" jest kierunkie,m czvnnościo,1v,t rrt.
Wystarczy bov,ienl przertrać jedno z ogniw łuku od-
ruclrowego a clcl schorzenia nie do jclzie. Sperań-
ski zakażając króliki teżcetl. znieczulał rórł,nocześ-
nie miejsce rł.prorvaclzenia zarazka norvokairla. lrie
działającą jak rł,iadollo na laseczkę tężca i króliki
zo,stawały zdrowe. Jest to zjawisko znian;. odczyn-
rrowości ustroju na drodze odruchowej . Rozumie się,
że nie sposób odrzuoić znaczemie czynnika zelĄ ngtrz-
nego tj. zarazka chorobotwórczegcl. Należ1. jednak,
stojąc na zasadzie ,,neurvzll1u(l? uwzglgdnić alaczenie
ocJ,czynnowoŚci ustroju jako całoŚci. co ia teoria rłr-
raźrr,ie ujmuje, określając .,nerwo\vą" 1latogelrezę cho-
rób na drodze odruchowej. niezależnie od ich eticlltl-
gii czyli przycz\Inowości.

Widać, a bis repetita placent, że patologia kornór-
kowa, która sprzyjała rozwojowi ]ecznjctwa prz\Iczy,
nowego. o,kazała się bezradna tam, gdzie nie moŻna
hezpośrednio działaó na ozynnik ch,orobotwórczy,
Nie oznacza to bynajrnniej, że trzeba się wyrzec chi-
niny, suifonamidów. szczepień czy arrtrbiotykóu,. Bę-
clzie się je s;tosować ,clo lvalki z zarażklem przed jego

wtargnigciem do ustroju. albo tarn. gdzie istnieją od-

1lowiednie warunki lv rva]ce z ni,rn jtrż po \Ątargnjęciu.
Mimo wszystko jak przypuszczaó można, stoirrry przed
zasadniczl"m prze\,vrotenr w leczrrictrvie, którego roz-
lniarów rł. tej chwili trudno przewidzieć.

Nie należy zarr-rvkać oczu na {akt, że patcllogia ko-
lnórkowa odpou,iadała rólł.nież potrzebom przetnr,słu
|{armacerutyc{nego. Daje ona podśtau,y produkowa-
llia rozmaitych przetworólv przecirĄ/ każdemu cztnni-
kowi chorobo,twórozemu. leczących łl,szv,stkie choro-
by danego narząclu. Wigkszość tyrllr przetw<,1|11l |)t)

krótkirrl czasie stosowania okazuje się lv działalriu

lnniej lub lvipcej wątplirva_ lv miedzvczasie jednak
rrabiła clobrze kiesze,nie przetul,słou,córl., rrlzllraitl,cll
szarlatarrórv i łanrrańców. Nie stanorvi to pori,clclu po-
tępienia yr czambuł tej gałęzi przenlvsłu, Wie]e cen-
rrych preparatórl, bądź s).ntetyczn),cłl bądź rlatural-
nych pochodzenia rośl,inllego i zllierzecego zlakomite
oddaje usługi ł, niesieniu polllocy i ulgi citl,piącrlll
jednostkom. NIilrro wszvstko rnusinr1, się przych1,lić
do poglądu. że teoria Virchol a ocipowiaclała
ideologii lat rłrinionych, teoria,.lleur\,żlltu" staje się
teorią doby obecnej.

Nie odrzucając doniosłej loli czynrlika etiologicz-
rrego, u,inno się dążyć cło zwa]czarria zasad_t. j"8o
działania w pewnyrn określonl,m rniejscu hez ui.vzględ-
lrior-ria roli ustroju jako całości. Norve rllctody lecze-
nia będą opieraó się na dokła,dne,j znaj ołiości spra-
1t,y ghorobortej i rr.ywodu clroroby i zlnierzaĆ do rr1,-

tworzgnia lub rvzln<lc,nienia sił r:lrł1;ornclściowvclr
usbroju.

'W naukach lekarskich wielkie idee uczonyclr ra-
dziec,kiclr stopłl'otvcl zdobl,waj ą sobie rlależne im miej-
:-,e; \\ llisrll cytt,:e welter),naryjnej, złvłaszcza w dz;iale
rlhor,ół-, tt-ewnętrz,nl,ch, jest to rólvnież niezlbędne.
Przvpadki indywidualnego leczenia zwierząt. jakkoi-
rriek utrzyirruj ą się i utrzyrni,rvać się będą. to rv rnia-
rę rozrłijania się przeobrażeń społecznych i gospo-

darczl.cfi, zepchnigte zostaną siłą rzeczv na płalr dał-

szy, rlimo tego, Że piŚmiennic,tlł,o fachowe i zajęcia
kliniozne obfitują w dalszym ciągu rv kazuistykg rvie-

lu ciekawych przypadków. Uświadomió trzeba ,sobie,

że strł,arzanie prz,v braku s1.61ę2y rvciąż notvych jed-
nostek chorobowl,ch na podstawie różnic positaciorvyclr.
spolĄ-odo\i/ało zmaczty rozrost kazuistyki z zupełnl,nl
polrlinięcielrr spra\[ problernorł,l.ch. Stoim1, przed
poważlr_r,trr zadatrienr powzięcia postanowień i oibla-
nia dl,daktl,cznego kierunku, w którr,nr clalszy roz,
wój nauki bgdzie postgpował. Brotrirn1, w clobrej
i słusznej wierze lstanorłliska leczenia iłrrll,wi4,r^lrr"oo"
niesienia ulgi cierpieniom zv,ierząt i starania o l]rzy-
rl,rócenie iłr ich rlartości użl,tkowej. Pamigtanry na-
dal o staroż1,1rręj lnaksymie: Ot't'icium medici est

iucunde et celeriter cll,rdre. BaIzac potviacla, że le-
karz zdąża do tego co dobre. jak artvsta zdąża do
pigkna. A. Nusbaum pisze, że nauki lekarskie by-
ły kiedl.ś przeważnie sztuką, były teź lnomeinty,
w których przeważała nauka, ale bl,ć winny zarazem
sz,tuką i nauką. Nie sposób oclmówić pewnej słuszno-
ści tenru twierdzeniu. Czy jedlnak w życiu zawodo-
wym młody lekarz rveterynarii znajdzie pełrry nlate-
riał dla swej działałności? Sądzić należy, że tak. Je-

80 zainteresorvania bgdą musiały jednak zboczyó
z czasem Iv pelvn_vnr stopniu z obrarrej linii. Przesta-
wienie się produkcji zwierzgcej stalvi przerl nim no-

\{e w)rnagania. Schorzenia o charakterze epi- i en-

zootycznym w loznraitych ośrodkach hodo.vlarrych,

sprawiać lnu mogą niejedrrokrońnie poważne trudno,
ści. 'W zagrożorrl,rn środowisku, bpdzie musiał stać się
chcąc nie chcąc. s)rmptomatologien r' zmienić się
w diagnostę. Ocl ścisłego i trafnego rozpoznania ho,

wiem zależeć bgdzie sku,teczna obrona przecl 8rożą,
c),ln niebezpieczeirstwenr i powzigcie na czas pcltrzell-

)
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nych śro,dków i zabiegów ochronnych. Diagnost1 ka
uzupełnio,na wszelkimi sposobami i metodarni badań
staniie sig podstawą jego poznania. Samokrytyka do-
sko,nale uzupełni lub zmusi go do uzupełnienia swych
wiadomości. Dlatego krytyka i samokrytyka winn1,
być szeroko stosowane. I(rytyk jeilnak sam musi znać
dziedzinę i przedmiot swej krytyki. Bez krytyki nie
ma rozwoju nauki i tylko krytyka jest zdolna zapo-
biec dogmatyzmowi, w którym kostnieją i wyro,dnie-
ją najpigkniejsze idee. Stalin powiada, że żadna
nauka nie może rozwijaó ,się i czyńić postgpów bez
ścierarłia sig poglądów i swoboclnej krytyki. Przypo-
mnijmy sobie, że Molidra ,,Chory z urojenia"
iako satyryczna chłosta ówczesrrych czasów przyczy-
niła się doskonałe ,do o.vocnego w skutki samokryty-
<:yzml w świecie lekarskirrr orvej epoki. Ten sam kry-
Lycyzm i samokrytycyzm winien opamować i medycy-
,ng rveterynaryjną. Bgdzie to dobre dla niej i jej
adeptów!

Ptzytoczone przeze mnie uwagi in,nego. niż dotąd
podejścia do codzienn,vclr naszych zagadnień, poltinn1,
stanowió nową podstawę naszego lnyślenia. Nauki
lekarskie wszystkich clziedzin lrie t,,r,orza łr.ieclzy a]lso-
lutnej jak matematyka, są raczej rviedzą techniczną.
zrnieniającą, jak się to obecnie dzieje, w czasie i epo-
ce wielkich przemian własne poglądy. Nie wolno
płynąó starą rnodą lub przyzlł,ycza,jeniem przeciw
prądowi, ale iść na|eży za tym co twlrcza myśl ludz-
ka rriesie, myśl naprawdę szlachetna mająca na celu
dobro każdej jed,rrostki.

Przecież potężny wyłom w idealis,tycznych dogma-
tach virchowiańskich zrobiła już Olga Lepie szyń-
s k a, dowodząc na podstawie wieloletnich badań na
przykładzie powstawania komórek z żołtka juju
kurzego. że komórki Inogą powstawać z substancji
nie posiadającej budorvy kornórkowej. Odkrycie
Lepieszyirskiej bije rv poglądy Vircho,rva na teorig ko-
mór,kową i równocześnie pogłgbia materialistyczn o-dia-
lektyczne pojmowanie rozwoju postaci organicznych.
Odkryoie to pr6cz znaczenia teoretycznego ma wielkie
znauelie praktyczne. Pozwoli ono, byó może, na no-
we poilejście do takich zagailnień jak powstarvanie
nowotworów, zapaleń, regeneracji tkanek l narządów,
rozwoju i przemian bakterii chorobotrvórczych i lvie-
Iu inni,ch dotąd rriewyjaśnionych problemów.

Zadamiem nau,k lekarskich staje się walka z nieak-
tualnościami teorii Virchowa w patologii szczegiło-
wej i o przoniesienie teorili ,,neuryzmu" do patologii
szczegółowej i terapii, walka z przerostem morfologii

i kazuistyki, wreszcie dążorrie do przystąpienia rlo
prac badawczych, mających rvyjaśnić patogenezę po-
szczególnych chorób i opracowanie nowych meto,d
leczniczych w oparoiu o ,,neuryzm". Przykładem kon-
sokwentnego stosowania .,neuryzmu" jest szkoła kli-
nicysty radzieckiego W i sz n i e w skieg,o, działa-
jącego blokadą na nieswoiste lecze,nie patogenetyczne
tj. bezpośredłrie oddziaływanie na uruchorn:ienie sił
obronnych ustroju. Blokada 

- 
to nie tylko zabieg

mający na celu przerwanie drogi odruchowej 
- 

che-
rntczna neurotomia, ale również metoda oddziaływa-
nia na czl,nności odżylvcze układu nerlĄ/owego w ca-
łości. Nie umniejsza to bynajmniej znaczenia etiote-
rapii i nie ulega wątplirtości, że rrajlepsze wyniki
będzie mobna uzyskać przy połączeniu molod lecze-
nia srvoistego tj. nastarvionego na zniszczenie ]u}l
osłabienie czynnika chorobotrvó,rczego i jednocześnie
na wzmocnienie sił obronnych orgarrizmu. Chodzi
o to, że w pracy naukowej musirrry sig przestawić na
naukg powiązanią z życienl i obraó kierunek, zdają-
cy sobie spra.vę z te1o, że rvsze]kie prace naukowe są
nastawione na użytek ludzi. Nauka bowiem nie jest
niczym innl,m, jak t1.Iko jedn_lrrr ze środków pro,tva-

dzących ludzkośó naprzód! Nauka jest jedna i irn się
bardziej zbliża do żvcia, tym bardziej jest rrżyteczna
i słuszna, 

'Wynika 
stąd, że pełna znajomośó wiedz), le-

karskiej poz.voli za\^{łze na rvvkrvcie ocłchvleń od sta,
nu prattidło,1vego i ustalonia sposobolv zapobiegania
im. Nowv kierunek ]]ato€{enetycz,n\-. zaznaczai ący wieł-
kimi krokanri _"lvój rozlrrach i nowe metody badaw-
cze, będzie opierać się rvigcej niż dotąd o fizjologig,
biochemię i mikrobiologię, a wóv/czas zjedlroczy
wszystkich iilea rv,spólnoty całego ożywiclnego świata-

zrodzona w genialnl,m unrvśle Dar.l,ina a nauki
lekarskie,ttszvstkicb clzieclzin staną się rvedług

lvielkiego P a rv ł o ,n, a jedną wielką nauką higierr1,

]udzkości w najszerszym tego słowa ujęciu. - 
erą

nauk lekarskich zapobiegawczvch.
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